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Cena p re n u m e ra ty i
FP Lublinie bezodnoszenia: miesięcznie 1,40 
hal., kwartalnie 4 kor., półrocznie 8 kor,, 
rocznie t ó  kor.. z odnoszeniem miesięcznie 
r.80, kwartalnig ja o ,  półrocznie 10,40, ro­
cznie 20.&0. na prowincji’, miesięez. a.60 hal, 
kwart, 7 j o  h, półrocznie t j  k. rocante jo  A.

Cena og łoszen i
Wierzą petit, lub jego miejsce kaidoroaowa 
P rzed  tekstem r kor. 20 hal., w ir  ód tekstu 
a kor. za tekstem po hal. Nekrologi 70 h. 
Na ostatniej str. 60 hal. TF drobnych aa 
wyraz ro h. Ff* dziale adresowym 4 k, Załą- 
c ani ki aa 100 na prow, z  k„ w miejscu r k.

W sprzedały ulicznej . Ziemia Lubelska' poranna kosztuje 8 halerzy 
popołudniowa 6 halerzy._____________

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.
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T I h U t R

SPRAWA-  POKOJU.

Gwałtowne ataki' angiel$ko- 
francuskie na zachodzie.

WcAorafszy komunikat niemiecki.

WiEDEŃ, 13 4 (tel.wl) W ie­
d e ń sk ie  k o ła  p o lityczn e  
s tw ie rd z a ją  z  za d o w o le ­
n iem , że  o ś w iad czen ie  r z ą ­
du ro s y js k ie g o  o ce lach  
w ojennych  Rosji Jest z b li­
żen iem  olą do s ta n o w is k a  
za ją te g o  p rz e z  h r . C ze rn i, 
na i k a n c le rz a  M lem ieo.

Od da lszego  ro zw o ju  
w y d a rz e ń  w  Rosji z a le ż y  
czy  te n d e n c je  poko jow e  
p rz y jm ą  fo rm ą  k o n k re tn ą .

P a m ię ta ć  je d n a k  t r z a -  
ba, I *  p rz e s z k a d z a ją c a  t e ­

ZR DRLSZĘ WOJNĘ.
PETERSBURG, 13 4 (BK) Peter­

sburska Agencja Telegraficzna dono­
si: Przedstawiciela garnizonu peter­
sburskiego powzięli decyzję, żądają 
cą prowadzenia wojny a i do ubez­
pieczania zdobytej wolności I zwy 
cięsklego zakończenia walki.

D ale j re z o lu c ja  żą d a  
w zn o w ie n ia  w o ln e j P o lsk i, 
k tó ra b y  o b ją ła  ró w n ie ż  
po lsk ie  z ie m ia , n a le żą c a  do 
H lsm isc  I J tustrjl.

Komitet posłów robotniczych I 
żołnierskich zażądał—dla osiągnięcia 
tych celów—poparcia rządu, dopóki

Burza W parlamencie Węgierskim.

BUDAFESZT, 13.4 (BK). Na 
ostatnim posiedzeniu sejmu węgler- 
zklego po ukazaniu się r.a sali pre­
zydenta ministrów 1 Innych ministrów 
na lewicy wszczęł się gwałtowny ha­
łas, który wywołali członkowie stron­
nictwa ludowego I opozycyjnej partjl 
hr. Kerclyl.

Wznoszono okrzyki .Niech żyje 
powsztchne, równe I bezpośrednie 
prawo głosowania”. Pod edresem 
prezydenta ministrów padały okrzyki 
• Do dymisji”.

GJy wiceprzewodniczący Szasz 
otworzył posiedzenie, hałas wzmógł 
się. Z lewicy nieustannie wołano: 
-Do dymisji”, .P fuj’ , .Wprowadźcie 
Powszechne prawo głosowania’ . W 
hakcle tych okrzyków przewodniczą­
cy przerwał posiedzenie.

m u w p ły w y  c ią g le  je s z c z e  
w  Rosji is tn ie ją , czego do 
w odem  są pod a n g ie ls k im  
w p ły w e m  p o zcsta jąo e  w y­
n u rze n ia  M ilu k o w a .

Ze s tro n y  m o c a rs tw  
c e n tra ln y c h  z  os łą  s tan ó w - 
czoSctą c zy n n ik i w łaS c iw e  
z a z n a c z a ją , Iż  ja k n s jb a r  
d z ie j d a le k im  |o s t od nich  
z a m ia r  m lą s za n la  się do 
s p ra w  w e w n ę trzn y c h  ro s y j­
s k ich  i s ta w a n ia  po s tro n ie  
p a r t j l  c a rs k ie j.

broal on interesów ludu i Jest zdol­
nym do utrzymania koniecznego w 
tym momencie porządku. Dalej ma­
ją być wszystkie żądania wyłącznie 
przez rząd załatwiane, wszystkie ró 
żnice zdtń wśród robotników zakcń 
czone, a wprowadzenie ośmiegedzir- 
nago dnia roboczego odłożono na 
później. Od oficeiów wymiga slą 
wytężenia wszystkich sił do przygo 
towania walki, od żołnierzy wierności 
dla przysięgi złożonej rządowi prowl 
zorycznemu ścisłego podporządkowa­
nia się przewódcom oraz pełnego 
zaufania dla oficerów.

Po godzinne) przerwie hr. Ti 
sza ponownie wszedł na salę. Ha 
łat rozpoczął się znowu I wzmógł się 
gdy wiceprezydent Szasz zajął miej 
sce. Wobec tego przewodniczący 
zmuszony był natychmiast posiedze­
nie zamknąć.

Po kilku minutach posiedzenie 
ziowu otwarto. Zrywają się poao 
w ie gwałtowne okrzyki na Iswicy.

Hr. Tlsza w trakcie t-go odczy 
tał wśród hałasu kró'ewskie pismo 
odręczne, odraczające obrady parla­
mentu. Pismo cesarskie prawice 
przyjęła grzmiącymi okrzykami 
»E|en”. Przawodnkzęcy zamknął 
posiedzenie wśród ciągłego łulfsu  
na ławicy.

BERLIN 13 4 (BK) Kom u­
nikat niemiecki pod datą 12.4

Na północnym brzegu Scsr 
pe przy gwałtownym współdzia­
łaniu arlylerjl zostały odparte an 
gUhkie > tk i na W i my 1 pod 
Fjmpoux. Na pJudnle od ni 
?hy Bach skierowtł nie przy ja 
ciel slae oddzk łr przeciwko na 
szym stanowiskom po wlelok 
rotnie odpartych atakach przysz 
ło nam stracić Moń hy. Na pół 
noc i południe od tej miejsco 
w oś cl zosteły wśród wszelkich 
s tn t po i tronie nieprzyjaciela, 
rozbite angielskie ataki, w któ 
rych brała również udział angiel­
ska kawaler ja i wozy pancerne. 
W walce pod Belleccurt począt 
kowe powodzenie nieprzyjaciela 
zostało wvrównane przez prze- 
ciwatak. Wzicl śmy przy tern do

Pochód na Calais?
BUDAPESZT 13 4 (teł. w ł) „Az 

E»t” donosi: „Glcrnale d‘ltelln“ twier 
dzi, że w Londynie utrzymuje się 
uporczywie pogłoska, Iż H ndenburg 
zamierza rozpocząć marsz na Calais, 
łby  w ten spesób edeląć Fraacurów 
od połączenia z Anglja.

Cesarz Karol u hr. 
Czernina.

W EDEN 13 4 (BK) Cesarz przy­
był wczoraj w południe z Lrxsnbur- 
ga do Wiednie, gdzie zjawił się u 
hr. Czernina w mlclsterjum spraw 
zagranicznych. Następne cesarz po 
wrócił do Laxan'burga.

Ultimatum Wilsona
do Carranzy.

WIEDEŃ 13 4 (tel. wł.) .Acht 
Uhr Blstt* donos! z Waszyngtonu vla 
Rotterdam:

Wilson postawił piezydentowl 
Meksyka Carranzy ultimatum, żąda­
jące zwrócenie paszportów postowi 
nieme'.klemu w Meksyku.

Strajki robotnicze 
w Rosji.

WiEDEŃ 13.4 (tel. w ł) .Reich 
sprst* donosi w depeszy ze Sztok 
hcl.mu, że strajki we hbrykcch pe 
tersurskkh dalej trwają. Sąd rozjem 
czy nie zdołał załagodzić spo ów. 
We fabrykach putlłowskich robotni­
cy domagają się 300°/, podwyższenia 
pła: Rząd kazał uwięzić członka ra

niewoli 25 oficerów 1 1000 żoł­
nierzy oraz zdobyliśmy 25 kara­
binów maszznoyych. Bitwę pod 
Blargicourt na wschód od Pe- 
ronne przyniosła nam z g ó ą  
100 jeńców i 37 karabinów ma­
szynowych. St. Qdsntln była 
takie wczoraj silnie ostrzeliwana.

0 4  Loisous do Reims wal­
k i  ogniowa wzmogła się do 
najwyższego stopiła. Poszczegól­
ne części frontu znajdują się ped 
ogniem huraganowym. W za­
chodniej Srampanji również wal­
ka artylerji wzmaga się. Zest­
rzeliliśmy 24 nieprzyjacielskie sa­
moloty. Bomby rzucone na 
składy wojskowe i amunicyjne 
w dolinach Versel Sulppes spo­
wodowały szkedy.

N i innych frcntach nic 
ważnego.

dy robctnlcznj radykała Sorine, co 
wywełeh poważny konflikt między 
rządem a komitetem robotniczym. 
Wedle doniesień agentur z rozmai­
tych części Rosji donoszą o . silnym 
ruchu autonomicznym. Żądania 
autonomiczne] administracji zgloszo 
no z Turkestanu. Gruzji, ArmenJI 
i Ukrainy.

Monopol państwowy na
zboże w Rosji.

PETERSBURG 13.4 (B. K.) Pe- 
tzrsburska Ajencja Telegraficzna do­
nosi: Rozporządzeniem rzędu prowi­
zorycznego zapasy zboża i paszy za 
zbkrów 1916 roku oraz cały zbiór 
1917 r. oddane będą do dyspozycji 
państwa. Jednocześnie władze za­
rządziły, by wa wszystkich prowinc­
jach powstały miejscowa urzędy.

Powrót „babki“
rosyjskiej rewolucji,

PETERSBURG, 13 4 (BK). Po 
35 clo letnim pobycie na wygnaniu 
na Syberji powróciła do Petersburga 
B Breszkowska, zwana .babką” ro­
syjskiej rewolucji. Babkę powitał na 
dworcu minister sprawiedliwości oraz 
wielki tłum ludu.

SKLADAJC E KS!ĄŻKI W RE 

DAKCJI .Z IEM I LUBELSKIEJ” , 
DLA WYPOŻYCZALNI PO L­

SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ-
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M w wiec wojskowy.
w Moskwie.

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej.*)

Stockholm, w kwietniu.
.G izeta Pclska* (Moskwa) z 21 

marca donosi:
W wspanlałel sali Kino arse, 

o d b y ł o  slą t ’, czego może 
niema w całej Europie— wlec wojsko• 
wy, obradujący nad utworzeniem per 
lamentu wojennego.

Przeszło tysiąc osób, nie mai 
wyłącznie wojskowych, wypełnia po 
brzegi salą I galerją. Są to wszystkie 
reng*, wszystkie bronie.

Chodzi o utworzenie organizacji, 
łączącej wszystkie Jednostki wojsko 
we w nową włęźbą społeczną.

Aby zjednoczyć ermją I naród, 
proponuje prezydium (prowadzi wlec 
chorąży Strlełkow) rota lub eskadroa 
konsicy mają wybierać swych dele­
gatów, dajmy na to 4 żołnierzy I 2 
oficerów. Ci przyjmują wszelkie żą 
dania skargi i deklaracje od żołnie 
rzy i oficerów swej rety. Komitety 
rolowe oddają sprawą komitetom 
wyższym—batalionowym, tamte ześ 
pułkowym. Jaś!! dowódca arrn l nie 
zaspokoi żądań pułkowych, skargą 
można wn'efć wyżej—do władzy o 
gólno państwowej.

Wywiązuje slą żywa, zbyt trud­
na dla każdego, a tembzrdziej woj­
skowego wiecu dyskusja: czy ptrla- 
ment wojskowy, który utworzy sfą 
przy głównodowodzącym, me mleć 
władzą wykonawczą? Toczą slą spo 
ry zn I przeciw. Sprawa nie byle Jekal 
Jeżli np. oficer okeie slą niezdatny m 
do służby frontowej lub ma szkodll 
we polityczne przekonanie— czy m o­
że być usunltt/ przez komitet poł- 
kowy, czy też ów ma tylko prewo 
znłaść slą z najwyższą « ladze?

Trudna to kwest]* i nakonlec, 
dzląki przekonywującej mowie Jedne­
go ze świeckich socjal demokratów, 
zwycięża rezolucja włudzy doradczej.

Inaczel twierdzi ów towarzysz 
bądź e to nie armje, lecz stado. 
Niemcy nos zmiażdżą. Nie może 
być dwó-h głównodowodzących woj 
skaml. Wszelkie rozterki są niedo 
puszczalne. Sam jestem socjalistą, 
m;wi, lecz jeśli każdy będzie mógł 
rozporządzać slą dymisjami nie bą 
dzie armjl.

D rz*i rozstwlersją slą, wchodzi 
minister sprawiedliwości, KiereńskIJ. 
Wydaja sią bardzo młody. Witają go 
f  onetyczne brawa. Minister staje na 
stopniach na tle białego ekranu 
w ubraniu skromsem cywilsem. 
Ma coś z posągu, zda sią trybunem 
rzymskim, konsulem Francji z przed 
Cesarstwa.

Przynoszą wam od Rządu wy­
raz zachwytu dla naszago bohater­
skiego dzielą.

Cały naród pojął, że należy slą 
skupić, aby zedrć druzgocący des 
starej nienawistnej władzy.

Świat cały wstrząśnięty Jest 
wspaniałością ducha rosyjskiego. 
Czy teraz będą nam groźne boje na 
froncie niemieckim? Rosja wolna 
narodziła sir, aby pozostać taką Już 
na zawsze. Mu3lmy światu dowieść, 
że Jeśli przy starej władzy umieliśmy 
jakkolwiek bronić slą przed wrogiem, 
teraz będziemy walczyć, Jsk ani Jed 
na armja na ziemil (Burza ok 
laskóe).

Jistam tymczasowym ministrem 
sprawiedliwości, wzniesionym przez 
neról. Jestem nletylko demokratą, 
lecz i socjalistą (brawa).
r Czy mogą za powrotem do 

Plotrogrodu rzecz, Iż armja Moskwy 
nam uf*? (Brawa przeciągłe)

Towtrzyszo żołnierze I cfictro- 
wid Musimy teraz okazać, że armja 
I naród s ini są nie tyle zewnętrzną 
suberdynseją, tle Żelaznem »yptłn'e  
nlem obowiązku.

Trzeba najwyższego nej-rężecla 
mądrości i hastu.

Sumienia— krzyknął ktoś.
Tak, podejmuje minister,,si,m e 

nie musi nsrodem kierować. Kończą 
Już.

Niech źyja Armja, kióra stała 
slą zbawcą kraju I Jego bohaterem. 
(Brawa. Rozlegają sią Ilczr.e zapy 
tania.)

Zapytujecie, gdzie są Rcma- 
nowy?

W ręku tjmczescwffgo Rządu.
Lecz w Utrze Rosłji dziś był te­

legram, że Mihcłti swebodnie roz 
jeżdżą po froncie?!

Wierzcie mi, wiadomości te są 
nieścisłe. Dziś każdy plsze co chce, 
wszak cenzury niemiI Zaręczam wam, 
niema niebezpieczeństwa. M»my bez 
pośredni nadzór nad każdym z nich. 
Dopóki jestem ministrem, żadnych 
ustępstw Względem starej władzy być 
nie może.

Czy Ewcrć zagraża nam?
Nie nadawajde znaczenia plot­

kom. Rosja związana Jest międzyna­
rodowymi traktatami z Angiją I Frań* 
cją. Życie cała weiczyhm z władzą 
starą, która rozporządziła nie na 
podstawie praw, ale gwałtu. I otóż 
Ja sam nie dr puszczą też żadnego

fpwałtu Rad kimkolwiek bez sądu. 
Zdaje sic, źa było to rzucone pyta 
nie grcźie dla dynastji).

Dynastji rządziła lat trzysta, a 
a strącono ją w trzy dni. Czyż mo­
że leszcze naród Jej slą lękać? (Gło­
sy różne) Mjslcłe mleć wiarą w sa­
mych siebie, tacy mężni, jak wy, nie 
powinni sią trwożyć.

Świętujcie, tryumfujcie w tych 
bezprzykładnych dniach!

Wszystko, co pozostało wstecz 
za nami, oddajcie mnie i rządowi.

Minister nagle pada wyczerpany 
na krzesło i chwyta sią za ąloceą.

Alarmujące dzwonki. Trwoga.
Nie palić! ciszej... cicho.
Po chwili p. Klereńskl podnosi 

slą I siada przy stele blady, widocz­
nie straszliwie wyczerpany burzą re­
wolucji i podróżą na wlec.

Panie ministrze sprawiedliwości 
I wielki obywatelu—odzywa slą prze­
wodniczący. Widzisz tu przed sobą 
garnizon Moskwy, który biegł nieda 
wno ratować ojczyzną. Donieś tam 
Władzy, że niema ona bardzie) od­
danych sobie, niż my, gotcwl bronić 
Rządu Wolnościowego.

— Niech źyje wolna Rosj&l hural 
rozlega sią znów chór głosów, podno* 
szą sią pytania.

— Nie lękajcie slą, Wielki Ksią­
że nie będzie głównodowodzącymi

Mn.star wychodzi i wędruje 
piechotą, Jak każdy z nas śmlertel 
Qików>

Wlec ciągnie slą dale]. Obra­
dy nad szczegółami ustawy. Najwa­
żniejszym Jednak Jest sam fakt, że 
pailamentaryzm wojenny wchodzi w 
życie. Będzie to mieć nieobliczalne 
wstrząsające znaczenie dla Rosji

T. Miclńskl.

lim Dlniii mini.
, Nowa Reforraa" plsze:
Sytuacja mocarstw central­

nych, cd czasu rozgromienia Ru­
munii, zawsze korzystna, stała się 
teraz leszcze korzystniejszą.

Stany Zjednoczone, których 
interes wymagał, aby z wojny 
światowej nikt nie wyszedł zde­
cydowanym zwyc’ęccą, teraz sa­
me, przyłączając się do kozlicji, 
złożyły t : a  samem dowód, że 
sprawę jej uwsżsją za wymagają­
cą natychmiastowego — ntunku.

Czy 1 w jakim stopniu ta 
wszechstronna pomoc Stanów 
Zjednoczony! h okaże się dla ko­
alicji skuteczną, ujawni przyszłość. 
Rozważanie powszechnie znanych 
1 niewątpliwych faktów prowadzi 
atoli do wniosku, że Ameryka­
nie pojawiają się na terenie w o j­
ny cu opejskiej już po to tylko, 
łb y — pogasć świece.

Podmorska blokada odniosła 
skutek już teraz większy, niż 
oczekiwano. B lsko cśrasct tyslę 
cy tonn rejestrowych, z: topio­
nych w pierwszym miesiącu zao­
strzonej bbkady, to wynik— b ir-

dzi — orjentujący. Jeżeli i w na­
stępnych najbliższych miesiącach 
pozostanie on przynajmniej w 
przybliżeniu na tym samym po­
ziomie, to przy równoczesnem 
unieruchomieniu bardzo znacznej 
części żeglugi neutralnej mes! dać 
w rezultacie tskle gospodarcze 
osłabienie koalicji, że przeciąga­
nie wojny jeszcze i na czwartą 
zimę okaże się dla niej bezwa­
runkowo nicmożliwea.

Położenie militarne na lądzie 
kształtuje się d li bloku centralne­
go coraz korzystniej. Wielkiej stra­
tegii H ndenburga przyszła tu w 
pomoc rew ciu ja  rosyjska, która 
już teraz pociągręła za sobą ten 
skutek, że militarne plany koalicji 
w zupełności popsuła, gdyż wszy­
stkie zapowiadane na tę wiosnę 
wielkie efenzywy Jakgdyby się 
— zająknęły...

Mocarstwa centralne zyskały 
znaczny okres czasu na przygo­
towanie ze swej strony pewnych 
— niespodzianek, ponlewfż in i­
cjatywa powróciła znowu do nich 
i to na wszystkich frontach. Ta 
zaś para, którą jest Hindenburg 
i Ludendoiff, złożyła już deść 
dowodów, że posiadłszy prawo 
inicjatywy, umie jej używać. W ol­
ne siły mocarstw centralnych są 
teraz znaczniejsze, niż były kie­
dykolwiek w ciągu osktdego 
roku. L ’nje wewnętrzae dla ich 
operacji stoją, jak st&ły, otworem. 
Zapasy amunicji i sprzętu wojen­
nego nletylko uzupełnione, ale 
w myśl żądań Hiodsnburga o- 
gromnłe powiększone. Wszystko 
razem otwiera pod dowództwem 
mocarstw centralnych nie jedną, 
ile  kilka na raz szerokich per­
spektyw świetnego, bezwarunko­
wego sukcesu.

Przechylanie się szali zw y­
cięstwa na stronę mocarstw cen­
tralnych jest już dzisiaj zupełnie 
wyraźne.

Popierajmy

M a c ie r z

Szkolną.

O  Z  T

M A ITO  TOMEM„ZIEMI LLUELSKIEJ*'
w ................  Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne

Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, teljetony, drobne wiadomości bieżące
oraz bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskiej. ’ ”

tadakier i Wydawca D a n ie l S l iw ie k k Druk. „Ziemi Lubelskiej", Gubaraatorska 8»
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